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Zarząd Budownictwa Wojskowego Okręgu Generalnego 
Warszawskiego w Białymstoku. 

zawiadamia p.p. Przedsiębiorców Robót Budowlanych, 
że ostatni termin do akładftniaf ofert na roboty w, ob
iektach wojskowych i ni. Białystok ubiega w- d. 
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29 czerwca r. b. o godz. 5 wieoz., ! 

Oferty aą przyjmowane: w Zamku w godz. 10—12 
w Hotelu „Metropol* w godz. 2*+-5 wlecz. 

4-a Polska Loterja klasowa 
t na Inwalidów Wojennych. 

40000 losów. Połowa 20 000 >ygranyoii 
na sumę Mk. 4 462000. i i ' * • •. 

Ciągnienie 1-ej klasy dnia 10 i 12 lipca r. b. 
Życzący Bobie otrzymać kolekty na Biały sitok zechc.-), 

,' ogłaszać się: 
Bank Przemysłowy Warszawski w BMynistoljui, 

I • L u l . Warszawska Nr. 1, 

Pięść 
Coraz jaśniej I wyraźniej po

kazuje się,, że całą akcją prze
ciwko Polsce na Wszystkich fron
tach naszych kieruje pruska ręka. 
Zabiegi i Intrygi niemeów ujaw
niają sie zarówno w Moskwie, 
Budapeszcie, jak Rzymie, Kijowie 
jak Paryżu, i Londynie, przyczem 
stosownie do potrzeby i osoby u-
iywitti są wpływy centruwca 
Embirfera, socjalisty Scheide-
tetraia łub jttnkra Buelowa. Cho-

* |srf • zaś wszystkim • o jeden cel: 
Ble dftpulcli do powstania i utrwa-

Ifctoii* się zjednoczonej Polski, o 
|aiptt#e przeciw Polsce tak sku-

tecznie wypróbowanego pr^ymte-
ria z Rosją, !b zerwanie tsj no4 
wej 1 groźnej zapory polskiej w 
niemieckiej ekspansji ną wschód. 
Nie wolno przy tern zapominać, że 
Niemcy rządziły ekonomicznie ca
łym wschodem, że im pc dłegął 
handel w Rosji a tern samem iw 
Królestwie Poiski^rn. Polska za
równo jako wytwarzająca jak i 
pośrednicząca w dziedzinie handlu 
z Wschodem podcina najsilniejszy 
nerw Prus i Ni y.niec. Tern tłu
maczy się zaciętość i wściikłość 
naszych byłych raiblorców, całe 
morze kłamstjw; napaści > fał
szerstw, wylewanych na Polskę 
przez nlemcósjr sjahiych, jak i ich 
sojuszników żyd4^ 

Jak wykazują najnowsze danf, 

ADWOKAT PRZYSIĘGŁY' 
WŁADYSŁAW 

OT S 7 Y Ń S K T 
u I. N'i e m i e> c k a M, 2a. 

Przyjmuje y* sprawach sądowych 
w godz. 1 Oi—1 pop. i 6—fi więcz. 
i » f i i « i i i » i i M ^ 

nlemcy spowodowali nową ofen-
zywę na Galicję Wschodnią, po
godziwszy poprzednio hajdamaków 
ukraińskich z bolszewikami. Rzeź 
i zniszczenie nieszczęsnego kraju 
jest ich dziełem, godnem Wilhel
ma II, Ludendorfa: i Scheideman-
na, tej zaiste piekielnej spółki w 
kolorach żółtym, czarnym i czer
wonym. Nlerńcy, któfe dla zawar
cia i uzyskania pokoju ] musiały 
przybrać się w szatę demokraty
czną 1 republikańską, wydychają 
i modlą się do swego ipozornie 
wypędzonego tyrana i bronią go 
wszelkimi sposobami przed spra
wiedliwym sądem. Niemcy, gło
dząc wolność przekonań i równo
uprawnienie, w dalszym ciągu 
prowadzą dzieło Juclsku 1 gwałtu 
na podległych im/jeszczezlemlach 
polskich. Niemcy ustawicznemi 
napaściami, masoweml aresztpwa-
niami i zamacharnł prowokują nie^ 
szczęsną ludność polską na Gm-
nym Śląsku i w Prusach ¥mĘL 
abyi mleć możność wskazania na 
polaków jako wlnpwajców wywo
łania zatargu zbrojnego. Jednem 
słowem, do zachowania „ziem od-
wle 
no^y prezydent 
mleckich Bauer, 
do wypróbowanej 
żacklej, fałszu 1 
zachować owoce ptleenyeh grabien

ie niemieckich", jak pisze 
ministrów nieb 

brusacy wróci i 
metody krzy-

ibezprawia, aby 

ży. I pod tym względem są| z Ą<> 
bą\ zgodni wszyscy, 'junki-zj)-, 4^-
mcjkraci, centrowcy i socjaljiści 
nawet Komuniści. Zniszczyć- PMi
skę, niedopuśclć do jej rozwoju ! 
okrzepnięcia—to hasło rozbrzmi«i-
wa teraz od zżydzlałego Prąnkfu:;-
tu nad MenemfrJ aż do st&ńcóit 
Grenzshulz*i| ha' pograniczu izag <s-
bla Dąbrowskiego, 

W całej nleobsłonionej ohyd:ie|| 
wylania się nad Polską wi kiir 
czowych drgawkach pięść pruska,] 
z tą różn|icą tylko, że w rękiii mia 
sto maczugi dzierży sztylet zatnij . 

Znów stajemy w oblicfcu i pjrie-
lomowej cłiwill. Pod |wydan<!in 
przez Krzyżackich prusaiów hs.s-
łem otaczają nas ze wszystkich 
stron wrogie zastępy. Mord, pożo
ga i zniszczenie mają zgubić o la 
białego, aby miejsce mógł zająć 
symbol nocy 1 zła, orzeł czarny. 

,Gzy w takiej chwili nie należ f 
nam wyrzec się wszelkich sporów 
i zatargów, jakich widownią t j l 
znów wczoraj sejm polski?; Gk^ 
zarówno Głąbińscy i Das^yńscf 
nie powinni, stanąć obok siebie 
1 ppdać sobie ręce, aby odeprzeć 
ciosy pięści pruskiej? Czy cały 
sejm nie powinien poprzeć nączę 
nego wodza 1 naszą dzielną 
aby utworzyć jednolity Mont 
zgodne tyły dla obrony nigc 
szcze tak groźnie nie zaata^o 
nej ojczyzny^ 

Pruska plęić szuka tylko ^ml̂ ; 
sca, aby zadać cios śmiertelny 
najsłabsze miejsca a ugodzić róW-
nie dobrze nacjonalistę 1 socjalijt} 
polskiego, a wraz z nimi—Płteft|ę 

T. J. 

\M 
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Zupełna 
-<*- Kino-Teatr „MOPERNf •*-

aktowpgo dumiatir p* 't. zmiana 

- u 

programu! Oprócz 
li l"V) 

DZIAŁ,: 
WOKALNO-KAHAKKTOWY. 

ora/ 

Tir Selmie. 
, ' ' (Poiladwgto' 57). , * , 

Onrmwlano sprawę mieszkanki* 
wą, lecz nie doprowadzono je] do 
koftc*. 1 trzecie czytanie ustawy 
odłożono do następnego posiedze
nia. 

Następnie rozpatrzono kilka 
wniosków naflł|ehC przyczem dwa 
x nich w kwesfi żydowskiej — 
wniosek posła Korfantego i wnlp-
sełd rabina Halperna. 

Wniosek p. Korfantego brzmi: * 
tWjadomą Jest powszechnie rze

czą w Polsce, że we wschodnich. 
f a c i a c h dawnej Rzeczypospoli
tej 1 w Rosji władzę bołszewlcko-
iydowskie ludność polską w nie
ludzki, sposób poniewierają, katują 
1 mordują. Wiadomo że część lud
ności -żydowskiej w Polsce pod
czas okupacji nlemleckoftaustrjac-
klej wysługiwała się Niemcom ze 
szkodą kraju i ludaości polskiej. 

, Wiadomo powszechnie, że część 
ludności żydowskiej nietylko wro
go" się odnosi do państwa polskie
go, ale razem z współwyznawcami 
w innych państwach szkodzi w 
świecie interesom Polski, prowa
dząc* w sojuszu z Niemcami sy
stematyczne propagandę w świecie 
przeciw Polsce. Mimo to ludność 
polska zachtwuje się naogół spo
kojnie I zgodnie i pogromów ży
dowskich nie urządza, aczkolwiek 
zachodzą mlejs*caml pożałowania 
godne wybryki, jak to miało miej
sce we czwartek dnia 26 czerwca 
w Warszawie, Wybryki te, jako 
niegodne narodu polskiego,, przy
noszące ujmę powadze państwa 
naszego l n i e licujące z nauką, 
Chrystusa, surowo potępiamy, a ] 
ludność polską i wojsko polskie 
wzywamy, aby względem żydów 
zachowywała się tak jak przystoi 
chrześcljanom-Polakom. |Sejm 
wzywa rząd, aby wydał zarządze
nia, zapobiegające wszelkim wy-' 
brykom przeciwko ludności ży
dowskiej, a w wypadkach takich 
zaburzeń, aby nakazał przeprowa-
dzenfe energicznego śledztwa i 
winnych {karał. Ahs z drugiej 
strony, aby wziął wszelklemi spo
sobami ludność polską w obronę 

tf 
& 

ś m i e c h u Nowe kuplety, (WyNl.ępu.jn ki»<»I 

ld>WAlUU{k])HN i KEDKNOWA ! m o n o k f* 
polskim. 

MALOHOSYJSKI. 

duety 
języku 

KWARTKT 

pr/cd pr/.eśla(lowanlami bolsze-
wicko-/.y<lowskimi i roawlnął ener
giczną akcję przeciwko fałszowa
niu opinji świata pjrzsz oszczer
stwa żydowskie." 

Wniosek ten został uzasadnio
ny prze/, p. Korfantego, który za
kończył swoje przenóMienie w te 
S^owa „Pragniemy równych praw 
i sprawiedliwości dla wszystkich i 
w Imię tego poczucia sprawiedli
wości ten wniosek składamy". 

Przeciwko wnioskowi występo
wał p. Diamand. Nagłość wnios
ku uchwalono. 

Przyjęto również nigłośl wnib-
sku rab. Halperna, k^óry opiewja: 

„Dn. 26 czerwca o| godz. 12 iw 
poł. „hallerczycy" i ljrj.nl żołnie
rze, Wśród których jyjll i żołnie
rze francuscy, zaczęli napadać 
na żydów przejeżdżających tram
wajami przez ul. Solep, bijąc ży
dów I obcinając im Mody. Ćho* 
claż posterunkowy telefonował 
zaraz do komisar|ątj 13 o pio-
moc, ta zjawiła ĵ ię dopiero <po • 
upływie półtorej godzluy i była 
za słaba. Kiody klub posłów ży
dowskich zatelefonował da komep-
d«nta placu po godz. 1-szej, jo-
kazało się, ze korrisjarjat wcale 
nie zawiadomił kerriendantury' o 
wypadkach. 18 żydów \ tymcza
sem schroniło się do sżlachtuza, 
ale tłum wyrostków wskazał tę 
kryjówkę żołnierzom, którzy tam 
wpadli if zaczęli katować żydów 
i obcinać im brody,, i 14 żydów 
było ciężej lub lżej poranionych, 
a jeden Aron Ber Jruunblat, u-
marł, były też wypadki jabunku, 
Dopiero później 'patrole, wysłane 
z komendantury, rozpędziły ,, żoł
nierzy i tłum. jPierwąze patrole 
żandarmerskie, zamiast rozpę
dzać napastników, w. obecności 
oficera pomagały w biciu żydów. 
Wobec tego Sejm ucihws.lić raciy: 
1)'Wzywa się rząd aby wreszcie 
położył kres pastwieniu się nad 
ludnością żydowską i .JZJ Deleguje 
się komisję z 5 *posłó#\% wdzia
łem jednego przedstawiciela wol
nego zjednoczenia posłów naród. 
żydów, w celu zbadania [ zajść i 
złożenia w przeciągu dni 7 spra
wozdania o tern W^spkjej izbie. 

- m — - ] | • 

*^™" 

W o j n 
Komunikat Sztabu Generalnego 

Front ^alicyj gko-Woiy uski 
W Galicji Wschodniej na 

całym froncie walki, które 
rozwijają się dla nas ko
rzystnie. * 
• Na Wołyniu na odcinku 
Rafalówka-Cfkartorysk wy
miona strzałów między 
pi jawkami. 

••• 1 Frout 'Poleski. { ,. 
Po króikioj a naciętej 

: j r i • 

d. 
z d. 28 czerwca r .b. 

walce woLka ijaszn zajęły 
wieś WaliHZCzó#, przyczem 
zdobyły 3 karąfyiiiy maszy
nowi. 

Na reszcie frontu spokój. , 
I Front l litewsko- Białoruski 

Na całym froncie ożywio
na działalność WywfftdoW-
cza i utarczki pattroli. 
W zastępstwie S:zelaJSztat^u 

Generalnego, jHAIjIJHJR 
jpjulkownijk. 

SSSISHSSSBHH smmmmmamm 

X JL* .11 

* lapadl niemetfw! 
WARSZAWA, v 28i 

(PAT). W hocyUl. 2(1 
nierhejy j5aajtakojvali 
nit3 Wieruszów I zajęli 
leszyn i mfyn .(Kruppa 
Wieruszowem. I 

Kontratak wojsk polskich 
wypędził iojh z tej miejsco
wości; ( , 

KGKAMY. 
En" 
nia-

LYON."-,28—6 (f A # . 
tenta. wysłała do fzą|jł 
mieckiego" notę, w 
zaznacza, f,b w rajzie 
szenia prze? niem<5©V 
nipy. Polaki, na* $ k s ^ lub 
w Prusach Zaohodnlicli woj
ska enienty udzieją Polsce 
pomocy, * ' ; 

i t 

Piłsudski 
zaleca spokój. 

Na audjencj^ u Naczelnika i Pań
stwa we Lwowie zjawiła siei rnię-
dzy innami d^putacja z 18 powia
tów Galicji Wschodniej. Na prze
mówienie przedstawiciela • tych 
miast Naczelnik Państwa odpo
wiedział w następujący sposób: 

„Cierpienie i ludności w Galicji 
Wschodniej, które panowie przed-: 
stawili, są mi bardzo dobrze tóane 
i szczerze z rilml współczuję, Dłu
gie lata nasfsejj niewoli przyzwy
czaiły sąsiadów Polski do myśle
nia, że jest ona słabą i że bez
karnie szkodziić jej można. Stąd 
wszystkie kresy wschodnie są a-

i 6 S. • na LitWfe. 
Rada Naczelna P, P 

liCire}, 
na|cti-: 

Je-. 
każ-

są. 

reną walk żywiołu polskiego 
steśmy w chwili wojny, a w 
dej wojnie każdego państwa 
chwile szczęśbla i nieszczęścia. 
Przy tych nieuchronnych, zmien
nych kolejach! musi tak samo żoł
nierz, jak i obywatel , zachować 
spokój, Dobrym 'żołnierzem: jest 
ten, kto myśli spokojnie 1 opano
wuje swoje nerwy.; 

Właśnie w chwili niepowodzeń 
ludność cywilna musi tę zaletę po
siąść, jeżeli chce zwycięstwa. Ro
zumiem, | że ciężkie położenie! pa
nów musi wa:} pobudzić do rozża-: 
lenia I rozdrażnienia, ale szerze-i 
nie deprecji J zniecierpliwienia; 
sprawie nie pomaga. Zbyt , wlele| 
przeszedłem w życiu, nerwy mam1 

zahartowane, ażeby m^le z rÓwA 

nowagl wyprowadź]!! brak spokoje 
gdziekolwiek. Ale herwy'żołnierza 
polskiego mo|ą byĆ mniej wytrwa 
łe i wymagaj! spokoju w Ojczym 
źnie. r 

Chciałbym, ażebyście panowie w 
tern wszysiklem, co robicie, zacho
wali spokój it jeszcze raz spokój. 

Wiercę w |owodzenie oręża 1 
wierzę w jeg«| zwycięstwo. Jestem 
zarazem przekonany* że w chwili 

, tego zwycięstwa, W chwili szczęś* 
cia będziemy postępowali wobec 
zwyciężonych, jak judzie kultury, 
i że jako zwycięzcy będzleniy się 
zachowywali kak, jak przystało ną 
szlachetny n^jrdd. Chcąc ulżyć do
li ofiar wojajjj dołożę wszelkich 
starań, aby l^s uchodźców uczy 

trtć lżejszym r :.. 

dyskusji dwudniowej przyj^ł^i dn 
20 b. m. szereg uchwał, 
dotyczących j sprawy : 
względem Litwy, 1 litworu] 
/ ' §prawę Lit^y I Blśło 
rowali tow. tojw. Nledział 

"Ziemięcklr wj dyskuijl 
jednozgodnle Występowali 
ko Imperjallst^cznym jża 
szyoij klas posiadający 
stwierdzali, żb nasze •• 
stanowisko, uznające, ipra 
szkańców Litwy | Biiłoru 
wlenia o bsaęh krajij po 
całej sili". 

W sprawie jpolitykli upli wlanej 
przeV reakcyjjnych ^rzęciilkiólw i 
generałów w I Llfwie^ l iwałtów 
żandarmerjl 1 ipoli«|i jpowa ęto je
dnogłośnie uchwałę rtastęi ującą: 

BRada,|łac^elna, btwlddz^k0 

że polityka whtdz Dolskien w za-

SJ po 

w za-
ttiałoru-
Jre presji 

uilsku po-
nlferaz do 
stlsunków 

jętych ożęścia^h Lit 
si jest częstokroć poł(ityk4 
masowych, rekwizycj 
litycznego, że zmle 
odbudowania dawny 
własnościowytjh, protestuj ii jaknaj 
ostrzej przeciwko takiemu postęv 
powaniu ri wzywa Żwlą i »k Pol
skich Posłów socjali^tyca tych do 
energicznej v|/ralki % nim Rada 
naczelna protestuje (prze: wko o-
graniczeniom językowym \\ zy wy
borach do rajy miejskiej w WilL 

nle i żąda odi władz polikich na 
Litwie zapewnienia wszys: cim na
rodowościom ' Litwy I i iałofusi 
możności udziału w <tyme: iśpWym 
zarządzie krajem, oraz iwofóle 
równości wszelkich Innycn praw 
łych narodowości". ! I 

W sprawie wybofów <l) Rady 
miejski^ uchwalono jrezo icję na
stępującą: • 

„Rada Naczielna pijotesti je prze
ciwko ograntóżenioml fęj.rkowym 
przy wyborach do R^ady Miejskiej 
w Wilnie 1 żąda ojdwłidz pol
skich na Litwie zapewniet ia wszy
stkim narodowościom Lit\ y 1 Bia
łorusi, możności udziału w tymcza
sowym zarządzie kraje i, oraz 
wogóle równości w^zelklcjji innych 
praw tych 

Słowem 
pełnie 
wym. 

narodoWości", 
Polska P . S. stoi zu-

na gruncie i międzynarodo-

http://ljrj.nl
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W Banku Jiywkim i w Iteriakoji ,,Dziel
nika Białostockiego" przyjmowane sa w 

.dalszym diigu zapisy.na udziały Towa
rzystwa Udziałowego p. n. ,,1'olska Jhu-
karnia Udziałowa w Białymstoku14. 

/obranio nd/ialowc.ów odludzie su: w 
; Contrali jutro ;50-go czrrwca r, b. o 'gody.. 

• , 7 #iecz. i , 

kara. 
W aktach prokuifttorjl warszaw

skie! złożono! sweflo czasu 'Ust 
-przedśmiertny ks. Emskiego. W 
liście tym ś. p- ks. Pruski, po
wołując się na swój szlachetny 
czyn wobec lotnika armjl niemie
ckie], którego, gdy spadł pod 
Kutnem 'f r. 1915, przed samą 
okupacją niemiecką uchronił od 
kozaków l odda)' w ręce regular
nych wojsk rosyjskich, jednocze
śnie wskazywał, le denuncjację 
względem jego niewątpliwie po
pełnił miejscowj obrońca sądowy 
w Kutnie, Szwarcenzer. 

Ks. Pruski padł ofiarą wyroku, 
skazującego go na śmierć i wyrok 
ten barbarzyńskj, mimo głośnego 
protestu całego < obywatelstwa 
miejscowego-—wykonano. 

Naczelny prokurator sądu ape
lacyjnego, po przeprowadzeniu 
śledztwa, wysłał telegraflcznyW-
kaz aresztowania Szwarcenzera i 
osadzenia go w więzieniu, w któ-
rem dotąd pozostaje. 

Władze śledcze pociągnęły do 
.odpowiedzialności surowej również 
b. urzędnika okupacji niemieckiej. 
S. Szwedzińskiego, który po wyj
ściu okupantów zdołał wejść jdo 
magistratury śądpwej polskiej (!). 

Szwedzlńskl również osadzony 
zosta* w więzieniu pod zarzutem 
udziału w powyższem przestęp
stwie;, 

—z— 

Słodka afera. 
i 

:iąferatu 
Litów-

sprawy 

1919, po . wysłuchani ji 
Tymczasowego korni Wtu 
sklego o cSbejcnym. stajnie1 

Utwy skłaniamy z J ^iRcjwklem 
głowy przed/ Tobą,' jGenerale, i 
przed kierowaną przeit Cflebię ar 
mją, którzy nie. żałujjecl^ trudów 
i krwifcswojęj, by obrijmif Ojelzy 
znę naszą od otaczających ją ze 
wsząd wrogów i dać (mocne pod
stawy pod grriach fllezateźnoścl 
Litwy i jej stolicą wjjlnęjm^ 

Pozdrawiamy Clę1 Generale. 
Niech żyje Wódz Naczelny z na-
szą Arrnją!" 

— Ks. Stanisław Maciejewicz 
poseł bielski na Sejm, obchodził 
w d. 24 b. m. 25 rocznicę ka
płaństwa-

— P. Ferd. Roszczyc .._,, 
do Warszawy i Wilna w sprawie 
organizacji wydziału sztuk pięk
nych w uniwersytecie wileńskim. 

Komisarjat nadzwyczajny prze- j 
prowadził pochodzenie pierwiast
kowe^ sprawie ąadużyć w dzia
le cukrowym Mlnlsterjum aprowi
zacji. 

W wyniA dochodzenia Inter
nowano wwiezieniu mokotowsklem 
następujące osoby!: 

1) b. naczelnika wydziału arty
kułów -monopolowych Władysława 
Braumana; < 

2) b. referenta i referatu cukro-t 
wego Bolesława | Tomaszewskie
go; • I. 

3) p. 'juljusza ^aehtejda, współ? 

właściciela zakładów przemysło-j 
wyeh p, f. „Karolj Machtejd" za 
otrzymanie większej partjl cukru 
drogą nielegalną i 

4) pośrednika w tej tranzakcjl A 
Ludwika Zalewsktisgo.' , i 

Z Wilna. 
Zgromadzenie lltwlnów wileń

skich, Móre się odbyło 15 b. m. 
w Zakręcie, uchwaliło pozdrowić 
nletylko Prezydeijiła Litwy oraz 
prezesa rady mlblstrów (Litwy, 
le«z l Naczelnego Wodza' arrhjl 
litewskiej. X)to dęzdrowlertte to: 
„Do Naczelnego ^jfodza wojsk ll-

'tewstoch. My, lljtjwini iMeftscy, 

Z całej Polski. 
— Rektorem Uniwersytetu Ja

giellońskiego w Krakowie na r 
1919—1920 wybrano Fł.- Ks. Fih-
richa. i 

— D. 26 b. m. we lwowie w pa
łacu Namiestnikowskim odbył sl^ 
obiad na cześć Naczelnika Pań
stwa, dany przez pp, Gałeckich. 

-i- Lublin przygotuwuje się do 
uroczystego obchodu tocznicy Unj. 
Lubelskiej, która przypada1 w d, 

Ratowanie 
przemysłu, 

Delegacja przemysłowców i ro* 
botników, która we wtorek w no-

w dzeni dn. 15 czerwca r. 

cjy wyjechała do Warszawy, aby 
uf władz centralnych; poczynić za
biegi w celu ratowania przemysłu 
białostockiego od upadku, bawiła 
w stolicy państwa trzy dni. 

—- Co delegacja robiła? Co wy
jednała? Ł 

Na odpowiedź na te pytanli 
czeka z niecierpliwością ogół prze
mysłowców 1 robotników, 

Zwróciliśmy się tędy o tę od
powiedź do p.| Dyrektora Kartoli 
Tołłoczki, którego djelegacja pro^ 
siła o wzięcie JudziJMu w ratowaj-
nlu zagrożonego przemysłu. 

Pan Tdłłoczko odjpjowledzlał: 
•— Delegacja udWła się* na 

przód 
do m i n i s t r a p r a c y • 

d-ra Iwanojwsklego, któremu przedf 
stawiła krytyczny s|jtn przemysłu 
(zgodnie z memorjjalęm, \ który 
„Dziennik Biał" 
środę). 

P. Iwanoskl wys| 
wów delegacji z 
przyrzekł zająć się 
zapewnił poparcie, 
leżeć .będzie od ni-
,Delegacja ośwladi 

rdrukował w 

ichał moty-
ilką uwagą, 
tą sprawą 1 
ile ono za-

io.- • .; ,.. 
•fła, ze orze-

K« 
będzie 
w sto-
okręgu 

my:;ł jesl zachwiany / powodu 
braku zamówień 1 surowców. 

Następnie delegacja udała się 
d » tu 1 n i.-. t e r j u ru wojn y, 
( id/ ic przyjął j;j pioiw../.y wlc.<»-
tiilni-.tci. qen. Majewski. 

<iMir-r.it pr/.yr/ckł s/.czcgółowo 
zh.nlać sprawę I zapewnił, ze Hla-
lysłuk ^/ndiiytn raz|r> nie będ/.le 
|-om.|any pr/y /.ainówienlarli dla 
.-triii] • 

v»ł'ni*rał Majfwskl ilmlał/c nr./.-
kolwii.-k mmislerjum wujny , upro
wadza ^n«|e«n«.iIo£cl artytółów z 
^agranfcyj to Jednak nie tiipoml-
ha o pn^emyśie ajczystyrrt. |żamo-
wienla czynione zagraąlc|, nie 
przynoszą szkody ' przer^ysło*! 
polskiernjł. * 

W m In. h a n d l u l p r z e -
i' m y s ł u. ' 

W wydziale surowców mlnl
sterjum (handlu i przemysłM dele
gacja wyjaśniła, że Białystok nie 
otrzymuje wełny przyrzeczonej 
nawet z tych gubernji, jak|e |dla 
niego zastrzeżono, delegacja opo
wiedziała wszystko, „co było 
przytoczone wmemorjale i| doda
ła, że afent wydziału suro^cąw w 
Łodzi n|e oddał dla Białegpsbku 
nawet tjsj wełny, która byłąprż^z 

^Wydział Centralny dla tegja mia
sta {Jrzeznaczo/ia, 

WJ odpowiejdzi w Wydziale Cen
tralnymi surówąow przyrzecionlo, 
że jprzj? następnych podziałach 
wełny, przysyłanej do b. 
^resSw^i, Białystok nie 
pomljarty i otrzyma wełnę 
sunku ;'procentowym d« 
łódzkiego., 

W S e j m i e 
P, Tpłłoczko zaprowadz|ł dele

gację db Sejmu, gdzie 
z N. Z. R i z P 
interesowali się sprawą 
słu białostockiego, dającego; zaro
bek tysiącom rodzin robotniczych | 
i zapewnili swoje poparcitj; tak w! 
Sejmie, jak l władz rządowych. | 

W mln> s p r a f we|wn. 
delegacja konferowała z p).,p. Ba-'i 
ką t Sienkiewiczem. ;' * | 

Z a o p a t r y w a n i e a f m j i. 
W Głównym '< urzędzie j zaopa

trywania arnfjjl od którego! zale
żą wszystkie zamówienia dla ar-; 
mji, delegację przyjęli p.^. | lnż. 
Gorczkowski i Wldackl. Wysłu
chawszy delegacji obaj cl' pano
wie zapewnili, że przemysł biało 
stocki dozna poparcia l że bęr 
dzie otrzymywał ' zamówienia od 
rządu. 

' ; " I * : - ' i 
Jak zauważył) p. Tołłoczjco, w 

mlnlstejrjach zarzucano plrzęmys-
łowconi białostockim głównie to, 
źe pierwsze partie towarów (kas-
tor, jaką dostarczali dla j rządu 
była Uchą, zato rnlniano prieeteź, 
że był on doztarczony w czasie 
okupacji niemieckiej i posuwano 
się tak daleko, że ptorńawlana 
przemysłowców d chęć joązukania 
rządu. . • / ! | i 

Wobec tego delegacja Wyjaś
niła, źęwlna spada na zły gatunek 
surowca l że przemysłowcy ju* 
wówczas zwracali uwagę na to 
sami ą intendentura odpowie
działa, źe gotowa była przyją^ 
dostawę trzy razy" większą. , j 

Usłyszawszy le wyjaśnierilś 
gen. Ńfajewskl zawołał: 

—- Cóż lepszego można było 
zrobić iskoro panowie nie mieliś
cie surowca. 

Następnie delegacja wyczuła, 
że całą kampanję przeciw prze
mysłowi białostockiemu prowadzi 
konkurencja innych okręgów, któ-

ppsłowłe 
P. S. żywo za-

jrzemy-

re radeby za tę dostawę dla rzą
du wziąć w swoje ręce. Kompan
ię prowadzą nadto dostawcy pry
watni, którzy dążą do tego, aby 
rząd utrzymywał stosunki tylko 
z nimi a nie z. fabrykantami bez
pośrednio, aby następnie fabry
kanci byli w rękach pośredni
ków. 

jako rzecz charakterystyczna 
warto zaznaczyć, że w Warsza
wie pęmawlano fabrykantów bla-
łosiockich, o to, ze część wełny 
otrzymanej od wydziału . surow
ców, pragną zużyć dla robotni*-
kdwY Podejre^nie wprost śmiesz
ne wobec.{łegjo, !że labrykantom 
dopiero priyrieczono 26 i pudów 
wełńyi. kti^tj | oni jeszcze; nie 
otrzynlall, . 

- Na ogół;r4elegaeja \ wyniosła 
.tak w mltilaterjaeh, jak j ;viif ' Sej
mie wrażenie dob^e l oraz \ zape
wnienie, że Białystok nie będzie 
pomijany przy podziale turów-
ców 1 zamówień, źe więc prze
mysłowi Jego nie grozi zagłada, 

B IS* 

Hurtownia kupcó Ul 
f i l 

III. 

II 

Chcąc Hurtownię kupców oprzeć 
na zasadach ^handlowych należa
łoby stworzyć: i 

1. Towarzystwo akcyjne.; 
2. Towarzystwo udziałowe. 
3. Spółkę flrmowp-komendyto-* 

wą. * , 
Towarzystwa akcyjne 1 udziało-

we "wymagają opracowania usta
wy, opartej na ustawach normal
nych, zalegalizowanie jej przez 
mlnlsterjum skarbu, co wszystko 
zabiera sppro czasu. 

Wszystkd to jest potrzebne, aby 
przedsiębiorstwo było zorganizo
wane należycie, aby opierało sięt 
na zdrowych zasadach handlowych 
1 finansowych, ^ 

Kto kupuje akcje tfob składa 
pieniądze na udział w przedslę4 
biorstwie^ rńusl wiedzieć, kto bę4 
dzie niem kierował, kto za grosz 
oddany odpowiada, 1 jaki składa
jący ma Udział w zarządzaniu 
sprawami tego przedsiębiorstwa. 

To też tak w Towarzystwie ak-
cyjnem jak ^ udzlałowem wszy
scy jikcjonarjusze czy udiłałowcy 
na swojem zgromadzeniu ogólnym 
wybierają zarząd, który sprawami 
kieruje 1 r̂ td ,̂ która kierownictwa 
dozoruje 1 kpmlsję rewizyjną, któł-
ra sprawdza księgi, rachunki 1 
kasę I może każdej chwili zwołać 
zgromadzenie ogólne, jeżeli zau
waży w kierownictwie nleprawlt-
dłowoścł. 

W ten sposób każdy akcjonkr 
jusz, czy Udziałowiec; może kon 
trolować działalność Władz Towa
rzystwa i j wywierać wpływ ną 
bieg spraw 1 w razie potrzeby za» 
rzą4^tóry źle rządzi, obalić i na 
jego miejsc^ wybrać nowy. 

PomifdzyL Towarzystwem akcyjh 
nem a sidzl^lowem ta jest głów
nie róźnicaJ źe pierwsze; rozpo* 
rządzą włępźym kaprtałem l ak--
cje oplewajli na większe sumy, 

udziały mogą byjfi 
owe. 

przedsiębiorstwa 
„czaj uciekają się 
owarzystw udziało-

gdy w 
nawet 
l Dlatego 
mniejsze 
do formy 
wych, 

Inaczej 
komandyt 

r^warzystwo firmowa*-

\ 
• i 

http://iMir-r.it%20pr/.yr/ck�%20s/.czcg�owozh.nla�%20spraw�%20I%20zapewni�,%20ze%20Hla-lys�uk%20%5e/ndiiytn%20raz%7cr
http://iMir-r.it%20pr/.yr/ck�%20s/.czcg�owozh.nla�%20spraw�%20I%20zapewni�,%20ze%20Hla-lys�uk%20%5e/ndiiytn%20raz%7cr
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D Z I E N N I K B I A Ł O S T O C K I . 

Na Jego czele stoi jeden, dwóch 
, czy trzech, lub też wiece] ludzi, 
którzy dają firmę Towarzystwu, 
oni nlem kierują, oni są za wszy
stko odpowiedzialni wobec władz, 
Instytucji finansowych i wierzy- j 
cieli. 

Do Towarzystwa takiego, jako 
wspólnicy mogą należeć inne o-
soby. w firmie nie ujawnione, 
które skradają do spółki surtiy, 
jakie włdiyć chcą i mają w za
mian, zapewniony udział w zy
skach, odpowiednio do wkładów 
do samego ześ kierownictwa spra
wami spółki mieszać się mogą o 
tyle tylko, o ile zapewnią to so
bie w umowie rejentalnej, zawar
tej z firmowymi. 

Ta forma spółek handlowydh i 
przemysłowych w Polsce miała 
przed wojną nielicznych zwolenni
ków l zdaje się. ze i dla Hurto
wni kupców białostockich bałaby 
nieodpowiednią. • ! i 

NiJWteśelwsiem ,-było więc xa~ 
pe%ft4 Towarzystwo udziałowe. ' 

iest przeeiest jeszcze jfldten spo-
prdwedzenla sprawy a mia

nowicie nie tworzenie nś razie 
talfiyck Towarzystw, ani spółek 
sitfeaJAiWtych pa statutach m~ 
It^lfolWinych, lecz umowy do
rywcze, zawierane/ na czas krót
ki, niejako po koleżeńsku. 

Oto przykład. 
Zbiera, sle np. stu kupców, któ

rzy prjagną do spółki zakupić to
war Jakiś wprost u najtańszego 
źródła. 

KaMy i nich składa taką kwo
tę pieniędzy. jlką na kupno {tego 
towaru dla siebie chce wydać o-
rez pewną sumę na koszta han
dlowe. 

Zakupu i podziału towarów rfa-
bytyeh tfekeaywe osoba, do któ
rej ws«yscy mają zaufanie, jako 
do kupca zdolnego, dzielnego a 
sumiennego. • • " ''' 
Hften to zaufany przeprowadza 
korespondencję, w razie potrzeby 
nawet wyjeżdża (na koszt wszy
stkich) l po zakupnle w ten spo
sób Jednego towaru można znowu 

zebrać wspólne \ siły] do zakupna 
drugiej pjartji takrego i samego, lub 
innego towaru. 

W ten sposób stul czy dwustu 
kupców wspóineml siłami doko
nają więcej, aniżeli jeden, nie 
rozporządzający wielkim kaplta-
-łetn obr^tow^-rń. 

mia 
Iv A Ld&IN Ił A 

D z i s l a j : Piotra i 
stołów. • V 

J ii t r o:- Wspomnienie 
wła Apost. 

C. K. N 
Dzisiaj w niedzieli 

pp. odbędzie się posiedzenie Wy
działu wykonawczego Centralnego 
Komitetu Naroddwegw Ną po
rządku dziennym sprąVy bardzo 
ważne. Pożądane jestj przybycie 
wszystkich członków Wydziału wy
konawczego. , ' 

II i 
Młodzieży 

triukn. 

Przyjdzie rówrfłei: kompanja i. 
Zabłudowa z duchowieństwem na 
czele. 

Nasi |>nslo\vi<' 
Zapowiadany na dzi:;laj w Bia

łymstoku /ja/d posłów z ziemi 
białostocki oj nic d<ijd/l» do skut
ku. Posłowie pojadą do Wars/c-
wy i stamtąd być możn - r.i 
dwa tygodnie przybędą do Białe
gostoku w celu pornrumleuln się 
z tutejszymi dzlałacjzami pólltycjt-
nyml i społecznymi, 

Drukarnia udziałowa. 
•P. dyrektor K. 'ijołfoczko, 

trzymany w Wars twie przez 

chodzącemu p. S. spadł nk\ gło
wę kawał spróchniałej d]efekl z 
balkonu. . ? 

, Zn kupno k<nia. 
Wczoraj funkcjonarjtisze |jrzędu 

śledczego aresztowali Do Inlka 
Sobolewskiego (z Wasilkowa) 1 

) ta 
kupno konia i wozu skradzionych 
u mieszkańca Korycina L. |^ory-
clnsklego. 

Po spisaniu I protokół^ arftzto-
wanych osadzono w| arąfzcie. 
Śledztwo w toku. 

!de-

o gddz. 5 

Koło Atito-

, W piątek b- m- nil^łjo sl? od
być zęb|ąnl^ orgtfblzalrjrjne mło~j 
dzieży, 4i sAole przy ; fabryce, 
Kommtc^u:w celu jpawlązania 
Koła. Z faowodu deszczu zebra-i 
nie nie łbfzło do skutki ;-ł odbę
dzie się nleodwołalniq1w ponie
działek ;;30 b. m. o g. ft-ej wlecz. 
w tym śfrhiym lokalu. 

Kapił<Sa w Doj Ifdacli. 
W przyszłą niedziela dnia 6 lip

ca r. b. Odbędzie się W Dojlidach 
poświęcenie b. kaplicy; unickiej, 
zabranej następnie przefca prawo
sławnych. a obecnie powracającej 
do katolików. Poświęcenie zapo
wiada się bardzo - urop^yście. Z 
Białegostoku wyruszy procesja ^ o 
gbdz. 8-ej rano, w któfęjj wezmą 
udział związki korporacje. 

legację w sprawie rktowąnJa prze
mysłu bfałostockiedo, mógł jpo-
wróclś do naszego miasta dopiero 
wczoraj.,; I 

Wobec tego w cswartek nie 
mogło dojść do skutku zgroma
dzenie założycieli drukarni udzia
łowej. ' 

Posiedzenie organizacyjne pd-
będzie się nieodwołalnie jutro, 
w poniedziałek o godz. 7 wieczo
rem w Centrali. 1 ! 

•e< Jest pożądana ob 
stkich udziałowców, 
na organizację spółk|ł 
zarządu. 

cność wsjzy-
względu 

wyfeor 
ze 

i 

Przedstawienie harcerek. 
W końcu przyszłego tygodnia 

2 żeńska drużyna harcerska im. 
Emilji Plater ur/.ądzn w teatrze 
„Palące" przedstawianie o nader 
urozmaiconym progrt.mie.-

Zicmiiiaki. 
Wydział aprowizad yjny miejski 

otrzymał 11 wagonóv(r ziemniaków, 
dniach 

I M 3 kart-
dość dostfep-

które w najbliższych 
dą rozdane na odcin 
ki żywnościowej po 
nej cenie. 

Oj t0 hftlkony 
Wczoraj o g. 5 zrana na 

Lipowej koło dtfmu Nr. 16, pr 

AreMtowanfe iłdfl*: #i. 
W zwlązk,u z krądzleią z«łesz-

kanla Arona Palka ( iracki 17) 
rótnych rzeczy J«k ubrmft, • ellz-
ny l / t . d. wczoraj funkcjourjuh 
sze urzędu śledczego ąrrtuowklf 
2-ch zawodowych złodziei Śsl a I 
Kicmana, których osadzili | are
szcie przy policji kryatlneln i, 

Kradrieiej 
D.i. , (37 b. m. u Ohetty 

(Młynowa 64) nieznani spił? 
skradli 2/korytarza wódek ijj 
mąki wartości 450 mk 

— Nlsonowl Wlllen (Jerefłfiim 
ska 4) skradziono 
bielizny na s-untę 1400 

— Na ulicy pocztowej Mi ero-
wi Lewinowi nieznany rzeslrrjił 
szek wyciągnął z*kleszjenl pijlla 
res z 70 mk. gotówką, b t s z | >rtem 
i kartkami żywnościowymi, p< < zem 
zbiegł bezkarnie. i 

— Mieszkańcowi 
ki Siole sławo wl 
skradziono .w;nocy,, z 
b. m. z pastwiska ftoni 
3000mk. 

1 

Akaąje kwito 

ii yeiuxaiun-
z poddasza 

K) mk. * 
awej Mi ero-

I strofkę wiersza, zamłeszezttiego 
w jsfe 67 „Dz. Biał." p̂ od ty|#«łn 
powyższym należy czytać: »płon* 
ce jz kołczanów i.rzucę, j snop pro
mieni na s z a t ę nieblps | ; | r ło-
wo błękitn^ll t. d.B... 

Br. 1. O S T R D H Ę C K I 
p r z e n i ó s ł się: 

Kościelna (b. Gimnazjalna) J* 5 
lokal byłego ^ądu okręgjowego. j -j 

i Lekarz - dentysta i 

p. p. c icHDim 
1 _ Pa łacową 2 ! 

Oho^Oby zębów, dziąseł, 
, 1 sztuczne „ zęby. 

jPrzyJmuje w godz. 10—^2 
1 1Ę,"*""* * m 

Doświadczona naoozjcielka 
udziela lelkcji. Dorosiycli 

ków. Pabrycscna gb— 

Kucharka poszukuje zi 
się oa kucrirjłj polskiej 

niemieckiej, francuskiej 
Adres: Uli. Niemiecka, 

Stebbe. 

uczy jfezy 
i. 

ąjęcia; zna 

jllrosyjskiej. 
piekarnia 

Komplety języków: 
p o l s k i e g o , f r a n c u s k i e g o 

^ i n i e m i e c k i e g o . 
Szczegóły: ; Stajroi-Bojaraka M 18 

dom Pawłowskich. 

Od I-go lipô  
P.OTKZfcBNY 

umeblowany z oddzielna 
Pożi>ilaiH! w ukolioy . S 

Wladomc.śft w admitilatr 
ka" dla.J. R 

ogród Wydzierżawię 
owocowy,. 1 ittorgi, J325 drzew owoco 
wych. TrJiskkwki. M&liJyl. Zgłaszać 
się do maiątku Tylwica, sjt&eja koloi 
poleskich | e * " 

1' .•' 
vii. Od sta^jl| 6 "kilome

trów. 
* f 

ŚWIERZB 
II' i i fTilii'irj ' ,- 1. — 1 nr"|«fi 

m i 11 " i | r : !•' 

W,y)aawcą: 

|szybk|) 

Żąrjaq 

Polskie -wopopleranla prasy 
I czytelnictwa w Białymltokiu 

OKÓJ 
wejściem. 

i „Dzii 
ca. 

iennl-

e dla Kresów!! 
Wszelkie zamówienia na artykuły pierwszej potrzeby Wraz i 
pozwoleniami, na wywóz i asekuracją w drodze etc. tałfttwłl 

tanio, szybko i dokładnie 

om llaniilowy I. 0TFF1N0W8KI 
Warszawa, Al. Jerozolimskie 59, tel. 234-(~51 

obok dworca Wiedeńskiego. 

Apteczny Dom Handlowy j 
ProwL łWin. W. GrrochowsktiS-k 

WśrBzawa, Nowogrodzka 29. tel. 78-(^, 
poleca pŁ cenach konkurencyjnych. Szkło ekspedj) 
cyjne apteczne, wyroby papierowe i tekturowe;, k 
ki, przybory ohirururgiczne, opatrunki, galąnterj 

13 ' ' i ; apteczną i kosraetykf. 

leczy mydlana www 
w sloitoch na 1—3—12 osól 

ść P.-.ra 
|fte plami bielizny, ma przyjemny z«|paeh| 

^aptekach i składach ajjte^znyGh. T-woE. HEJBDAi S-ka Wi 
Elektcir-alna 18. Sprzedaż nagaq. Grodzieńską J .Malinowski skł. apt, (̂  

n "'1 \V ^r —~T~t '"" "" """" U l 1".""~~^TT 'Mi 

Drukarnie polska Bolesławę Huppertca. 
RedaEtołpKo^stS^ 


